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WPŁYW FRANCJI NA POLSKĄ KULTURĘ RELIGIJNĄ 
W DRUGIEJ POŁOWIE XIX I NA POCZĄTKU XX WIEKU

W historii kontaktów  religijnych polsko-francuskich wiek 
XIX  zajm uje m iejsce szczególne.1 Porozbiorowe uw arunkow a­
nia polityczne, postępująca system atycznie germ anizacja i ru ­
syfikacja ziem polskich, spraw iły, że rozwój rodzim ej ku ltu ry  
relig ijnej był w Polsce znacznie utrudniony. We Francji — 
po kryzysie spowodowanym wielką rew olucją 1789 r. — na­
stąpiło odrodzenie religijne.2 W idoczne ono było już w cza­
sach napoleońskich, rozwijało się następnie w  okresie restau­
racji. Odrodzenie religijne we F rancji znalazło wyraz w pi­
smach Chateaubrianda, de Bonalda, de M aistre’a, Lamennaisa. 
Słusznie zauważa prof. Karol Górski, że oddziaływanie tych 
autorów  było na Polskę niewielkie. Dopiero po powstaniu li­
stopadowym, pod niew ątpliw ym  wpływem  polskiej emigracji 
w  Francji, znalazły w Polsce szerszy oddźwięk doświadczenia 
francuskiego odrodzenia religijnego. Zrazu zaznaczył się — 
stw ierdza prof. Górski — w pływ Lacordaire’a i M ontalem- 
berta, a później oddziaływanie opactwa benedyktyńskiego w 
Solesmes, gdzie powracano do liturgii gregoriańskiej.3

W związku z tym  należy zaznaczyć, że w  XIX w. przenikały 
się na ziemiach polskich wpływ y ku ltu ry  relig ijnej różnych 
krajów  europejskich. Zabory pruski i austriacki pozostawały

1 Rozwój w zajem nych kontaktów  m iędzy Francją i Polską w  płasz­
czyźnie religijnej od czasów  średniow iecza po X X  w iek  był tem atem  
polsko-francuskiego kolokw ium , które odbyło się na U niw ersytecie L ille  
III w  dniach 5— 7 października 1981 roku. Zob. Les contacts religieux  
frafoco-polonais du  m o ye n  age à nos jours. Relations, influences, images  
d ’un pays  vu  par l'autre,  Paris 1985.

2 Por. Histoire des catholiques en France du  X V e siècle à nos jours, 
red. F. L e b r u n ,  Toulouse 1980, s. 215n.

s K. G ó r s k i ,  Zarys d z ie jó w  duchowości w  Polsce, K raków  1986, s. 
270. W ydaje się, że spośród ów czesnych francuskich pisarzy najsiln iej 
oddziaływ ał na Polaków  Lam ennais. Por. G. B o r d e t ,  La Pologne.  
Lamennais e t  ses am is 1830—1834, Paris 1985.



w zasiągu oddziaływania teologii niem ieckiej i józefińskiej, 
natom iast francuska m yśl religijna oddziaływała przede wszy­
stkim  na obszarach K rólestw a Polskiego, przenikając się tu ­
ta j z prądam i teologicznymi innych krajów  Europy z chodniej: 
Włoch, Austrii, Niemiec. W pierwszej połowie poprzedniego 
stulecia mnożyły się w Polsce, zwłaszcza w Królestw ie Pol­
skim, francuskie teksty  kaznodziejskie i katechizmowe („thć- 
logie orato ire”). Znane są polskie przekłady z tego okresu ta ­
kich autorów  francuskich, jak Claude F leury  (polski przekład 
jego Catéchisme historique m iał w pierwszej połowie XIX w. 
ponad 20 wydań), Charles François Homond, Charles Joachim  
Colbert (biskup M ontpellier), François Pouget (oratorianin), 
Jean  Joseph Gaume, Am brise Guillois.4

W pływ francuskich autorów reprezentujących tradycyjną 
m yśl religijna i teologiczną utrzym yw ał się w Królestwie 
Polskim  do schyłku poprzedniego stulecia. Dowodem niesłab­
nącego nimi zainteresowania są ponawiane w drugiej połowie 
XIX  w. ich polskie przekłady. Na przykład polski przekład 
czterotomowego Cours (...) de la foi catholique A. Guilloisa m iał 
trzy  w ydania,5 dwutomowy Un bref catéchisme de perseveran­
ce J. Gaum e’a miał dwa polskie wydania, zaś cztery wydania 
uzyskał polski przekład ośmiotomowego dzieła tegoż autora 
Principles et synthèse de la foi catholique β.

Na specjalną uwagę zasługuje upowszechnianie na począt­
ku lat sześćdziesiątych ubiegłego stulecia dzieł paryskiego w y­
daw nictw a prowadzone przez ojca Jacques Paul M igne’.a, zna­
nego z kom pletnego w ydania łacińskich i greckich Ojców Ko­
ścioła (Patrologiae cursus completus, 1844— 1866). Wiadomo, 
że w  diecezji kieleckiej bp Maciej M ajerczak sprowadził łącz­
nie 707 tomów, zaś do diecezji płockiej zakupiono 128 tomów 
w ydaw nictw a Migne’a. Zaznaczyć należy, że liczba dzieł w y­
dawnictw a Migne’a sprowadzonych do diecezji K rólestw a Pol­
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1 Zasięg społecznego oddziaływ ania tych tekstów  w  K rólestw ie P ol­
skim  om awia: D. O l s z e w s k i ,  P rzem iany  społeczno-religijne w  K ró ­
le s tw ie  P olskim  w  p ie rw sze j  połow ie  X I X  wieku. Analiza środowiska
diecezjalnego,  Lublin 1934, s. 161—164.

5 W y k ła d  h istoryczny, dogm atyczny ,  m oralny (...) w ia ry  katolickiej,  
t. 1— 4, W arszawa 1857—1858, 1863— 18642, 1891— 1892».

» K ró tk i  katechizm  w y trw a ło śc i  czy l i  w y k ła d  h is toryczny, do gm atycz­
ny, m ora ln y  i l i turgiczny religii(...), t. 1 —2, W arszawa 1851, 18742; Za­
sady  i całość w ia ry  katol ickie j czyli  w y k ła d  je j  h is toryczny, dogm a­
tyczny ,  moralny, li turgiczny, apolo g e tyczn y ,  fi lozoficzny i socja lny od  
stw orzen ia  św ia ta  aż do naszych czasów,  t. 1—8, W arszawa 1852—1855, 
1857», K raków  1870», Petersburg 1903— 19084.



skiego w porównaniu z innym i dzielnicami Polski nie była w y­
soka. Tak na przykład w diecezji przem yskiej zakupiono dwa 
i pół tysiąca tomów tego ośrodka wydawniczego.7 Dalsze ba­
dania nad historią polskiej teologii w  drugiej połowie XIX w. 
ukażą, w jakim  stopniu wpłynęło to na rozwój myśli p a try ­
stycznej w Polsce.

W ostatnich dziesiątkach la t XIX w. m iały miejsce w Polsce 
interesujące poszukiwania i śmiałe doświadczenia na polu ka­
techetyki. W swoich początkach lokalizowały się one na ob­
szarze Galicji i nawiązyw ały do niem ieckiej szkoły m onachij­
skiej (ks. W. Gadowski w środowisku tarnowskim ) oraz do 
m etody wiedeńskiej braci Pichlerów. Postulowano uwzględ­
nianie w katechezie psychologii dziecka. Rozszerzanie się tych 
nowoczesnych doświadczeń spowodowało radykalny  przew rót 
w  polskiej katechezie i ograniczyło w ydatnie zasięg społe­
cznego oddziaływania dotychczasowych tekstów katechizmo­
wych reprezentatyw nych dla tradycy jnej katechezy francus­
kiej.8

Nie znaczy to jednak, że u schyłku poprzedniego stulecia 
zakończył się wpływ Francji na polską ku ltu rę  relig ijną.9 Na 
przełomie XIX i XX w. widoczne jest w  Polsce ogólne ożywie­
nie myśli religijnej i teologicznej. W zrasta w  tym  czasie gwał­
townie liczba polskich autorów piszących na tem aty  religijne. 
Ten wzrost tłum aczy się między innym i tym, że w  spraw ach 
religijnych i teologicznych zaczęli się wypowiadać nie tylko 
księża teologowie profesjonaliści, ale również pisarze świeccy. 
Ks. Antoni Szymański zestawił ponad 500 książek o tem atyce 
relig ijnej w ydanych w skali ogólnopolskiej na przełomie XIX 
i XX w., wśród których znajdują się nieliczne tylko przekłady 
prac obcych.10 W ielu polskich autorów nawiązywało do bar­
dziej liberalnych prądów teologicznych zachodniej Europy. 
N 'czelne miejsce zajmował wśród nich na początku obecnego 
wieku modernizm  katolicki, rozw ijający się intensyw nie między

7 „Pam iętnik R eligijno-M oralny”, seria 2, 10, 1862, s. 462—463. „Prze­
gląd K atolick i”, 1, 1863, nr 15, s. 235. Por. D. O l s z e w s k i ,  Biskup  
M aciej Majerczak (1800— 1870). Reform ator życ ia  kościelnego w  diecezji  
k ie lecko-krakow sk ie j ,  w: Chrześcijanie,  red. В. B e j z e, W arszawa 1980, 
s. 25.

8 P. P o r ę b a ,  Dzieje ka techetyk i,  w: Dzieje teologii ka tol ickie j w  
Polsce,  red. M. R e с h o w  i с z, t. 3, cz. 2, Lublin 1977, s. 137n.

9 Karol G ó r s k i  uważa, że „polskie życie relig ijne co najm niej do 
r. 1870 pozostawało pod przem ożnym  w pływ em  francuskim ” (Zarys dz ie ­
jó w  duchowości...,  s. 270).

10 A.  S z y m a ń s k i ,  U świadom ienie  katolickie. Przegląd k ry ty c zn y  
l i tera tu ry  religijno-katolickief polskiej ,  W arszawa 1913.
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innym i we Francji. Przez długi czas utrzym yw ał się w polskiej 
historiografii pogląd, że m odernizm  katolicki nie zarysował 
się w  polskiej m yśli teologicznej początku obecnego wieku. 
W świetle najnow szych badań tw ierdzenie takie wym aga re ­
wizji.

Zagadnienie m odernizm u w Polsce wym aga dalszych, po­
głębionych studiów historyczno-teologicznych. Poważne tru d ­
ności przedstaw ia ustalenie w yczerpującej listy  reprezentan­
tów polskiego modernizmu. Łączy się to z nieprzebadaną do­
tychczas in terp retacją  m odernizm u katolickiego przez polskich 
teologów, a zarazem  ze swoistością polskiej myśli teologicznej. 
Mimo braku  takich badań, można jednakże przytoczyć względ­
nie długą listę polskich autorów, u k tórych francuska myśl mo­
dernistyczna budziła żywe zainteresow anie.11 Szczególne zainte­
resowanie wzbudzała w Polsce postać A lfreda Loisy’ego, znane­
go teoretyka myśli m odernistycznej we Francji. Większość pol­
skich pisarzy zajm owała stanowisko polemiczne wobec tw ier­
dzeń Loisy’ego. Znaleźli się wśród nich praw ie wyłącznie pol­
scy księża katoliccy (m.in. C. Sokołowski, W. Hozakowski, A. 
Szlagowski, J. Rostworowski, A. Condamin, A. Macko).12

Nie brakło w polskiej litera tu rze  religijnej początku obec­
nego stulecia głosów sym patyzujących, w m niejszym  lub w ięk­
szym stopniu, z poglądami A. Loisy’ego. Pochodziły one w 
większości od świeckich pisarzy religijnych. Byli wśród nich 
w ybitni reprezentanci polskiej kultury:, Stanisław  Brzozow­
ski — utalentow any k ry tyk  literacki, prof.' M arian Zdziechow- 
ski —  znany polski filozof, Tadeusz Miciński — publicysta 
i  prozaik, Ignacy Radliński — filolog klasyczny i orientalista, 
zajm ujący się głównie pochodzeniem chrześcijaństwa. Ten osta­
tni w  książce pt. Katolicyzm, m odernizm  i W olna Myśl (W ar­
szawa 1912) w ystąpił z apoteozą Loisy’ego, nazyw ając go 
„wspaniałą osobistością”, „piękną postacią”. Już  same ty tu ły  
rozdziałów, w  których Radliński pisze o Loisy’m: „W ielki dra­
m at wielkiego um ysłu” czy „Zakończenie wielkiego d ram atu” 
w skazują na pełną uwielbienia akceptację przez polskiego pi­
sarza poglądów teoretyka francuskiego modernizmu.
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11 W stępny w ykaz polskich autorów  piszących na tem at m odernizm u  
katolickiego: D. O l s z e w s k i ,  K u ltu ro w e  zakorzenienie  m yś l i  re ligijnej  
i  teologicznej na przyk ładzie  sy tu ac ji  panującej na ziemiach polskich  
w  X I X  w ieku ,  „,Studia Theologica V arsaviensia”, 18, 1980, nr 2, s. 146—  
— 148.

12 C. S o k o ł o w s k i ,  Alfred  Loisy  w  li teraturze  polskiej ,  „Wiado­
m ości A rchidiecezjalne W arszaw skie”, 7, 1917, nr 1, s. 3—6.



Prace Radlińskiego spotkały się w Polsce z surow ą kry tyką, 
co niew ątpliw ie ograniczyło ich społeczne oddziaływanie. Zwró­
ciły one jednakże na siebie uwagę eks-kapucyna Izydora W y­
słoucha, k tóry  uznawany jest za najw ybitniejszego przedstaw i­
ciela m odernizm u katolickiego w Polsce (porzucił stan  ducho­
w ny we wrześniu 1908 r.). Bogata stosunkowo twórczość piś­
m iennicza W ysłoucha (pseud. Antoni Szech), obejm ująca około 
40 książek i broszur oraz liczne artykuły , poświęcona jest w 
dużej mierze tem atyce społecznej. Wiele jednak jego tw ier­
dzeń cechuje bliskie pokrew ieństwo z poglądam i Loisy’ego. 
Wysłouch, broniąc imiennie Loisy’ego, nazywa go „sławą współ­
czesną”, „niepospolitym  mężem”. Nie jest więc spraw ą przy­
padku, że w 1910 r. W ysłouch w yjechał do Paryża, gdzie przez 
cztery  lata  studiował w  École P ratique, uczęszczając jednocze­
śnie na w ykłady Loisy’ego w Collège de France.13

Poglądy Izydora W ysłoucha cieszyły się dużą stosunkowo po­
pularnością w środowiskach robotniczych i inteligenckich. O j­
ciec Honorat Koźmiński, przełożony kapucynów w Nowym 
Mieście, bezpośredni zwierzchnik zakonny W ysłoucha (kiedy 
był on jeszcze zakonnikiem), stw ierdza, że „pisma Antoniego 
Szecha (sc. W ysłoucha) były z zapałem  przyjęte przez wszyst­
kich miłośników ludzkości, a szczególnie przez klasę robotni­
czą”. O. Koźmiński pisze, iż „broszurki te (sc. W ysłoucha) bar­
dzo wiele dobrego zrobiły wśród inteligencji, wiele osób w y­
kształconych zbliżyły do Kościoła i ogólna opinia była za 
nim i” 14. Powyższa wypowiedź wskazuje, w  jakich środowiskach 
społecznych Polski przyjm ow ały się liberalne prądy religijne, 
będące w  zasięgu k u ltu ry  relig ijnej Zachodu. Brak badań nad 
in terp re tac ją  m odernizm u w polskiej m yśli relig ijnej uniem o­
żliwia pełniejszą odpowiedź na pytanie, jakie miejsce zajm o­
wała francuska m yśl m odernistyczna w polskiej ku lturze i ja­
ki był zasięg jej społecznego oddziaływania.

W związku z tym  należy przypomnieć, że F rancja  nie była 
jedynym  środowiskiem, które oddziaływało na polską ku ltu rę  
religijną przełomu XIX i XX w. Doniosłą rolę odgrywał w tym
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lł Z. P o n i a t o w s k i ,  Antoni Szech  (I. Wysłouch) i m odern izm  
katolicki w  Polsce, w: Studia  o m odernistach  katolickich,  red. J. K e l ­
l e r ,  Z. P o n i a t o w s k i ,  W arszawa 1938, s. 169—236; A T o m a l a ,  
L ’influence des courants m odernistes  e t  la doctr ine sociale de W ysłouch  
Izydor  K aje tan ,  Rome 1981 (m aszynopis w  A rchiw um  W icepostulatora  
Spraw y B eatyfikacji S ługi Bożego Honorata K oźm ińskiego — w  klasz­
torze oj^ów kapucynów  w  W arszawie).

14 H. K o ź m i ń s k i ,  W obronie Antoniego Szecha, W arszawa 1906,



względzie uniw ersytet we F ryburgu  szwajcarskim, k tó ry  w  
opinii współczesnych również uchodził za ośrodek postępowej 
myśli teologicznej (posądzano go o tendencje modernistyczne). 
Od założenia uniw ersytetu  we Fryburgu  (1889 r.) do 1908 r. 
studiowało w nim  przeszło 400 Polaków, wśród których znaczny 
odsetek stanowili katoliccy księża. Zapoznawali się oni w  tam ­
tejszym  środowisku uniw ersyteckim  z nowoczesnymi prądam i 
teologicznymi. Nie dysponujem y analogicznymi statystykam i 
w  odniesieniu do polskich studentów  w Paryżu, ponieważ no­
tow ani oni byli we francuskich statystykach jako poddani ro­
syjscy, austriaccy lub jako Niemcy.15 Mimo wielu pytań  i pro­
blemów, które pozostają nierozwiązane, stwierdzić wolno, że 
francuska myśl teologiczna stała się inspiracją do twórczych 
dyskusji i kontrow ersji oraz przyczyniła się w  znacznej mie­
rze do zdynamizowania polskiej teologii na początku obecnego 
stulecia.

Odrębne zagadnienia badawcze łączą się z wpływam i fran ­
cuskim i w  dziedzinie katolickiej m yśli społecznej. Należy przy­
pomnieć, że pierwsze społeczne inicjatyw y chrześcijańskie pod­
jęte zostały w Polsce na skutek inspiracji płynących nie 
z F rancji lecz z Niemiec, a wywodzących się w  swojej histo­
rycznej genezie z działalności społecznej biskupa K ettelera. 
Dzięki oddziaływaniu katolików niem ieckich ośrodkiem kato­
lickiego ruchu społecznego sta ł się w  końcu XIX w. zabór p ru ­
ski (Poznańskie). W ydanie encykliki Rerum  novarum  przez 
papieża Leona XIII (1891) dostarczyło nowych inspiracji dla 
rozw oju katolicyzm u społecznego w Polsce. W latach dzie­
więćdziesiątych XIX w. katolicka działalność społeczna za­
częła się rozwijać w  K rólestw ie Polskim, czerpiąc wzory z ru ­
chu społecznego w Poznańskiem .16

W m iarę rozwoju katolicyzm u społecznego w Królestw ie Pol­
skim  — uzyskał on pełną swoją dynam ikę po 1905 r. — w zra­
stały  zainteresowania francuskim  katolicyzm em  społecznym, 
zwłaszcza ruchem  „Sillon” i działalnością francuskich księży 
demokratów. Przenikanie się wpływów francuskich i niemiec­
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15 А. К а г b o w  i a k, Młodzież polska akadem icka  za granicą 1875—

— 1910, K raków  1910, s. 262n.; H. H e 1 b i с h, U n iw ersy te t  w e  Fryburgu  
szw ajcarsk im ,  W arszawa 1909, s. 25—26.

16 C. S t r z e s z e w s k i ,  M.  B a n a s z a k ,  Chrześcijańska m yś l  i 
działalność społeczna w  zaborze  pru sk im  w  latach 1865— 1918, w: H i­
storia ka to l icyzm u  społecznego w  Polsce 1832— 1939, red. C. S t r z e ­
s z e w s k i ,  R.  B e n d e r ,  K.  T u r o w s k i ,  W arszawa 1981, s. 70n.; 
R. B e n d e r ,  Społeczne in ic ja ty w y  chrześcijańskie  w  K ró les tw ie  Pol­
sk im  1905— 1918,  Lublin 1978, s. 3fln.



kich należy uznać za charakterystyczne dla polskiego katoli­
cyzm u społecznego na początku obecnego wieku. Zaznaczyć 
trzeba, że na gruncie polskim budził zaciekawienie przede 
wszystkim  społeczny program  francuskich księży demokratów, 
natom iast ich koncepcje polityczne, ich stosunek do republiki 
w  m niejszym  stopniu interesow ał polskich księży działają­
cych na polu społecznym, a to ze względu na odmienność uw a­
runkow ań politycznych w Polsce i we Francji.

Budzące się w Polsce zainteresowania francuskim  katolicyz­
mem społecznym znalazły wyraz w formie artykułów , mnożą­
cych się na łam ach polskiej prasy. W arszawski miesięcznik 
„P rąd”, przeznaczony dla młodej inteligencji katolickiej, z en­
tuzjazm em  informował swoich czytelników o francuskich sto­
w arzyszeniach młodzieży katolickiej: „L’association catholique 
des jeunes Français” i „Sillon”. Oceniał następująco ich dzia­
łalność: „A pr ca ta  nieszablonowa, nie ograniczająca się jedy­
nie na frazesie i zamiarach, lecz praca planowa, prowadzona 
z żelazną wytrwałością, zapałem, iście apostolską żarliwością” . 
Zdaniem  korespondenta „P rądu” (piszącego z Paryża) w  mło­
dzieżowym środowisku „Sillon” widoczna jest — czytam y w 
korespondencji — „głęboka w iara w sprawę, k tórej poświęcili 
wszystko, wreszcie miłość ludzi, co pragną zdobyć dla swego 
ideału, to siła niezwyciężona sillończyków, k tóra słusznie prze­
rażać może jego przeciwników tak  z lewa jak i z praw a”. Rów­
nie życzliwie pisała o francuskim  ruchu „Sillon” krakowska 
„Nowa Reform a” (z 1 IX 1910 r.). Inform acje na tem at postę­
powego środowiska „Sillon” zamieszczane były na łamach je­
zuickiego „Przeglądu Powszechnego” , również wówczas, gdy 
ruch  ten  został potępiony przez papieża Piusa X (pismem z 
25 VIII 1910 r.).18

O w zrastającym  zainteresowaniu francuskim  katolicyzmem 
społecznym  świadczą polskie przekłady prac ks. Paul Naudeta, 
głównego francuskiego teoretyka dem okracji chrześcijańskiej.19 
Publikow ane były również prace polskich specjalistów zajm u­
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»  „Prąd”, 1, 1909, nr 1, s. 6—7, nr 2— 3, s. 60—61.
18 Ks. K. C z a y k o w s k i ,  naw iązując do papieskiego potępienia sto­

w arzyszenia „Sillon”, pisał na łam ach „Przeglądu Pow szechnego”: „Pa­
pież nie potępia, lecz chw ali działalność Sillonu, zatem  gani członków  
tego zw iązku nie za pracę obyw atelską, ale za now e poglądy przeciwne  
tradycjom  Koś"ioła i w zyw a do dalszej pracy, ale już pod nadzorem  
biskupów ”. „Przegląd P ow szechny”, t. 79, 1903, s. 51, t. 107, 1910, s. 
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19 P. N a u d e t ,  G łów ne zasady  socjologii katolickiej,  W arszawa 1906, 
39072; tenże, N asz obow iązek  społeczny,  W arszawa 1907.



jących się katolicyzm em  społecznym we Francji. Na uwagę 
zasługuje studium  o rozw ijającej się we Francji dem okracji 
chrześcijańskiej księdza Antoniego Szymańskiego, profesora 
W łocławskiego Sem inarium  Duchownego (późniejszego rekto­
ra  KUL). A utor w ykorzystał w  swej pracy współczesną fran ­
cuską litera tu rę  przedm iotu.20 Popularny natom iast charakter 
m iała niezbyt obszerna książka M arii Straszew skiej na tem at 
podstawowych nurtów  społecznych we francuskim  Kościele.21 
Cały ten  ruch  wydawniczy rozw ijał się w kontekście w zrasta­
jącego zapotrzebowania na tego typu  publikacje. Po w ydaniu 
w  W arszawie polskiego przekładu Premiers principes de socio­
logie catholique N audeta (w 1906 r., z przedm ową Izydora 
W ysłoucha), w krótkim  czasie zaistniała konieczność ponowne­
go w ydania te j książki, bowiem — jak czytam y w przedmowie 
do drugiego polskiego jej w ydania (Warszawa 1907) — „pierw ­
sze w ydanie całkowicie zostało wyczerpane i rozeszło się w ty ­
siącach egzemplarzy, rozchw ytyw ane przez w arstw y robot­
nicze” .

Program  dem okracji chrześcijańskiej rozw ijającej się we 
F rancji i jego doktrynalne zasady były przedm iotem  ożywio­
nych dyskusji, polemik i kontrow ersji. Obok głosów publiko­
w anych na łam ach polskiej prasy  w yraźnie sym patyzujących 
z program em  francuskiej dem okracji chrześcijańskiej i z ru ­
chem „Sillon” („Prąd”, „Przegląd Powszechny”, „Nowa Re­
form a”), pojaw iły się również głosy krytyki, skupione głównie 
wokół środowiska „Myśl K atolicka”, pisma integrystycznego 
wychodzącego w Częstochowie.22 Z tego właśnie kręgu wywo­
dziły się ostre zarzuty kierowane pod adresem  polskich autorów 
sym patyzujących z francuskim  ruchem  „Sillon” po potępieniu 
go przez papieża Piusa X w 1910 r.

Na łamach „Myśli K atolickiej” został zaatakow any ks. Anto­
ni Szymański, co skłoniło go do publicznej obrony przed za­
rzutam i głoszenia m odernistycznych poglądów społecznych. 
Podstaw ę takich zarzutów stanow iła jego książka (Poglądy de­
m okracji chrześcijańskiej we Francji, r. 1892— 1907), w  któ­
re j — jak stw ierdzał polem izujący z autorem  Juliusz hr. Ostro­

20 A. S z y m a ń s k i ,  Poglądy  d em okrac ji  chrześcijańskiej w e  Francji , 
r. 1892— 1907, Poznań 1910. W książce w ykorzystano opracow ania fran ­
cuskich autorów: K. A ntoine’a, P. Naudeta, M. Saignera, F. B runetiere’a 
i in.

21 M. S t r z e s z e w s k a ,  Ruch społeczny m łodych  ka to l ików  w e  
Francji,  K raków  1909.

22 Por. К. G ó r s k i ,  Polscy in tegryści. Nieznana karta  dz ie jó w  ka to ­
l icyzm u  polskiego,  „Znak”, 311— 312, 1980, s. 722—729.
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wski — „referu jąc” ruch „Sillon” , nie potępiał go jednocześnie- 
Ks. Szym ański złożył publiczne oświadczenie (na łamach „Roli’V 
1910, n r 38), w  k tórym  sprzeciwiał się oskarżeniom o „niepra- 
wowierność”. Powoływał się na opinie „znakom itych księży”,, 
k tórzy przekazali m u „wyrazy uznania” z powodu jego książ­
ki o dem okracji chrześcijańskiej. Spowodowało to kolejne a ta ­
ki reprezentan ta  polskiego integryzm u Juliusza hr. Ostrowskie­
go.23 Przed podobnymi zarzutam i hołdowania poglądom m oder­
nistycznym  bronił się w  1910 r. zespół redakcyjny miesięczni­
ka „P rąd”. Redakcja tego postępowego pisma młodzieżowego- 
podkreślała z naciskiem  — za krakow skim  „Przeglądem  Po­
wszechnym ” — że „sprawa Sillonu jeszcze nie jest w yjaśnio­
na”, zaznaczając równocześnie: „m am y nadzieję, że nierozważ­
na opozycja nie sparaliżuje akcji tak  energicznej” 24. Nie ulega 
wątpliwości, że tego typu dyskusje i kontrow ersje, toczące się 
wokół program u i założeń doktrynalnych dem okracji chrze­
ścijańskiej we Francji, przyczyniały się w dużej m ierze do 
w ykrystalizow ania się na gruncie polskim katolickiej nauki 
społecznej.

In teresujący kontekst m iały relacje polsko-francuskie w 
związku z działalnością ks. Stanisław a Stojałowskiego, eks-je- 
zuity, pierwszego inspiratora i organizatora ruchu ludowego· 
w Galicji. Wiadomo, że z powodu swej działalności w ruchu 
ludowym  uw ikłał się on w konflikt z władzą kościelną, k tóry  
skłonił go do nawiązania osobistych kontaktów  z francuskim i 
przedstawicielam i chrześcijańskiej dem okracji i z tego względu 
zwraca on na tym  miejscu naszą uwagę. Ks. Stojałowski prze­
byw ał we F rancji w miesiącach wiosennych i letnich w  1897 r. 
Nawiązał tam  bliskie kontakty  z francuskim i księżmi demo­
kratam i (P. Naudet, J. A. Lem ire, E. Boyreau). Spotkał się 
ponadto we Francji z chrześcijańskim i działaczami społeczny­
mi (L. Harmel, H. Lorin). Polski działacz ludowy znalazł w  
środowisku francuskim  pełne zrozumienie i poparcie dla rea­
lizowanego przez siebie program u społeczno-politycznego. Kon­
tak ty  ks. Stojałowskiego z francuskim  środowiskiem ruchu 
chrześcijańsko-społecznego zasługują na uwagę z tego również 
względu, iż wskazują na bliskie pokrew ieństw a obu program ów 
społecznych, francuskiego i polskiego.25
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2* J. O s t r o w s k i ,  Jak ka to l icy  szkodzą  sprawie  Kościoła,  „Myśl K a­
tolicka”, 3, 1910, nr 34, s. 333—335; tenże, O dpow iedź  na protest księdza  
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To, co powiedziano, wskazuje, że wpływy F rancji na polską 
k u ltu rę  religijną zaznaczyły się w  drugiej połowie X IX  w. 
głównie w  oziedzinie teologii, katechezy i katolickiej myśli 
społecznej. Omawiając w pływ y francuskie na gruncie polskie­
go katolicyzm u trzeba zauważyć istnienie wzajem nych podo­
bieństw , k tóre były rezultatem  analogicznych procesów histo­
rycznych w ystępujących w obu krajach. Nie można zapominać 
jednocześnie o istniejących kontrastach  w dziedzinie ku ltu ry  
relig ijnej między Francją i Polską.

Wolno, jak się wydaje, sform ułować tezę, że zarówno we 
F rancji jak i w Polsce u trw alił się w XIX w. katolicyzm  lu ­
dowy, zespolony ściśle z ry tm em  życia społeczności w iejskiej. 
Ścisły związek katolicyzm u ze spraw ą narodową, nie w ystępu­
jący we Francji, w Polsce jest rezultatem  długoletniej ewolu­
cji historycznej. Tłumaczy się on w znacznej m ierze geopoli­
tycznym  położeniem Polski oraz faktem , że na ziemiach pol­
skich dokonała się konfrontacja dwu wielkich tradycji chrze­
ścijańskich: chrześcijańskiego W schodu i Zachodu, sprzężo­
nych ściśle z konfliktam i społecznymi, politycznym i i narodo­
wymi, k tóre rozegrały się na ziemiach polskich. W latach nie­
woli narodow ej sprzężenie polskiego katolicyzm u ze spraw ą 
narodową pogłębiło się znacznie i uzyskało nowe motywacje. 
Związek ten zadecydował o sile katolicyzm u ludowego w Pol­
sce. Gdy zatem  we Francji w latach osiemdziesiątych poprzed­
niego stulecia katolicyzm  ludowy wszedł w fazę kryzysu, w 
Polsce nadal pełnił on i pełni po dzień dzisiejszy istotną rolę 
w życiu narodow ym .

Religijność elitarna łączy się w Polsce w  X IX  w. z w ykry­
stalizowaniem  się inteligencji jako w arstw y społecznej, która 
m iała świadomość w łasnej odrębności w  stosunku do reszty 
społeczeństwa. Przypom nijm y, że uform owanie się inteligencji 
jako odrębnej w arstw y społecznej nie dokonało się we Francji, 
podobnie zresztą jak i w innych krajach  Europy zachodniej. 
Na przełomie XIX i XX w. m iała w  Polsce miejsce — znana 
również we Francji — ostra konfrontacja między religijnością 
e lita rną  i religijnością ludową, widoczna zwłaszcza na terenach 
K rólestw a Polskiego. Na gruncie polskim w m niejszym  stop­
niu niż we Francji niosła ona ze sobą rozwój laicyzacji i de- 
chrystianizacji. Dechrystianizacja w ystąpiła wprawdzie w  Pol­
sce, widoczna była w środowiskach inteligenckich i częściowo 
robotniczych, nie przyniosła jednakże w tych kręgach społe­

sk iego z francuskim i księżm i dem okratam i, zob: A. P o t o c k a  z D zia- 
łyńskich , M ój pamiętn ik ,  W arszawa 1973, s. 369—372, 382n.
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cznych masowego zakwestionowania konform izm u religijnego, 
jak to miało m iejsce we Francji. Dokonało się natom iast w  obu 
krajach  (Francji i Polsce) w ykrystalizow anie nowoczesnych 
postaw  społeczno-religijnych, widoczne zwłaszcza w środowi­
skach elit kulturalnych. Zaznaczył się także w obu krajach  
w yraźny w zrost aktyw izacji laikatu  oraz zwiększenie się jego 
roli w życiu Kościoła.

Uderzające są istotne różnice w  uw arunkow aniach politycz­
nych, w  jakich rozw ijały się przem iany społeczno-religijne oraz 
ku ltu ra lne  we Francji i Polsce w  drugiej połowie X IX  w. 
Podstaw owym  problem em  dla Kościoła w  Polsce był jego sto­
sunek do państw  zaborczych, k tóre dążyły bądź do germ aniza­
cji bądź do rusyfikacji historycznych ziem polskich. Katolicyzm  
polski, silnie zakorzeniony w życiu społecznym, był pow ierni­
kiem  polskich tradycji narodowych, kwestionowanych przez 
rządy zaborcze, zwłaszcza praw osław nej Rosji i protestanckich 
Prus. W Polsce nostalgia za okresem  przedrozbiorowym  szła 
w  parze z dążeniem  do odbudowy w łasnej państwowości i do 
zachowania k u ltu ry  relig ijnej sprzężonej ściśle z polskim  oby­
czajem  i z polskimi tradycjam i narodowymi.

Tymczasem we F rancji podstawowym  problem em  był w dru­
giej połowie XIX w. stosunek Kościoła do republiki, do jej 
program u laicyzacji życia społeczno-kulturalnego i publicznego. 
Wiadomo, że we Francji zwiększał się system atycznie w  oma­
w ianym  okresie konflikt między hierarchią kościelną a repu­
bliką, co doprowadziło na początku obecnego stulecia do roz­
działu Kościoła od państw a i do zerw ania stosunków dyplom a­
tycznych między F rancją  a Stolicą Apostolską. Zatem  we 
F rancji nostalgia za m onarchią m iała na celu — zwłaszcza 
u żarliw ych katolików  —  przede wszystkim  ocalenie religii 
zagrożonej przez program  laicyzacji propagowanej przez w ła­
dzę republikańską, w yrażała tęsknotę za rządam i sprzyjającym i 
Kościołowi.26

Zasygnalizowane powyżej zróżnicowania i kon trasty  między 
Francją i Polską — obok istniejących analogii i podobieństw — 
muszą być uwzględnione, kiedy analizujem y w pływ  Francji 
na polską ku ltu rę  relig ijną w X IX  i na początku XX w. Jeżeli 
idzie o oddziaływanie francuskich tekstów  teologicznych i reli-

[ 1 1 ]  W PŁ Y W  F R A N C J I  Ν Λ  P O L S K Ą  K U L T U R Ę  R E L IG IJ N Ą  g g

26 P odstaw ow e prace badaw cze nad katolicyzm em  francuskim  i pol­
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gijnych na polską kulturę, to nie można pojmować tego procesu 
jako biernego przyjm ow ania wzorów kultu ralnych  Zachodu. 
Polegał on raczej na konfrontacji i w zajem nym  przenikaniu się 
zachodnich inspiracji z rodzim ymi potrzebam i i tradycjam i na­
rodu polskiego. Był to więc proces, k tórem u towarzyszyły po­
szukiwania w łasnych rozwiązań i koncepcji.

I

I n f l u e n c e  d e  l a  F r a n c e  s u r  l a  c u l t u r e  r e l i g i e u s e  
p o l o n a i s e  d a n s  l a  d e u x i è m e  m o i t i é  d u  X lX è  m  e  

e t  a u  d e b u t  d u  X X è  m e  s i è c l e

R ésum é

A u cours du X IX èm e siècle  des in fluences de culture relig ieuse de  
différents pays européens pénétrèrent sur les terres polonaises. Les 
zones de partage prussienne et autrichienne restèrent sous l ’em prise  
de la  théologie allem ande et joséphiniste. Pour sa part la  pensée re­
lig ieu se française eut avant tout son ascendant dans les régions du 
R oyaum e de Pologne s ’y insinuant avec les autres courants des pays 
de l ’Europe de l ’Ouest: Italie, A utriche, A llem agne. Dans la  second'4 
m oitié du X IX èm e siècle, des traductions polonaises de tex tes  caté- 
chitiques français étaient connues, dans le  R oyaum e Polonais. Vers la  
fin  du siècle  précédent l ’autoirité de la  pensée française m oderniste 
et du catholicism e social français (de la  dém ocratie chrétienne) était 
visib le. L ’in fluence de la  France sur la  culture relig ieuse polonaise ne 
résidait pas dans une acceptation passive des m odèles culturels de 
l ’Ouest en  Pologne. C’éta it une confrontation avec les traditions cul­
turelles polonaises et leur pénétration par des inspirations occidentales. 
C ette confrontation s’accom pagnait d’une recherche de solutions et de 
conceptions typiquem ent propres à la  Pologne.

D. O lszew sk i


